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Powojenne badania nad tolerancją religijną w  Polsce

O statnie ćw ierćw iecze (1944— 1969) przyniosło ze sobą w yraźn y  w zrost za in te­
resow ań dla dziejów  tolerancji na ziem iach  daw nej R zeczypospolitej. K ontrasto­
w a ł on n iejako z dotychczasow ym  stanem  badań. Tradycja nakazująca w sp om in a­
n ie z uznaniem  sław y  R zeczypospolitej jako „azylu h eretyk ów ” datu'je się  już od  
czasów  S tan isław a  A ugusta. W ów czas to kasztelan  w iślick i, Roch Jabłonow ski, 
pierw szy chyba w ystąp ił z tw ierdzeniem , iż fanatyzm  relig ijn y  pociąga za sobą  
upadek potęg i p a ń stw a 1. W podobne tony  uderzali później tacy  przedstaw iciele· 
polskiego O św iecen ia  jak  w yk ład ow ca  A kadem ii K rakow skiej, Józef Bogucicki,. 
S tan isław  Staszic  czy Józef W y b ick i2. O ile  jednak już od drugiej p o łow y  XIVIII w . 
p ozytyw nie oceniano sw obody w yznan iow e, panujące w  renesansow ej P olsce, to· 
stud iów  naukow ych  nad tym  zagadnien iem  aż do X X  w . w ła śc iw ie  n ie  prow adzo­
no. M im o że w  dobie n iew oli polem izow ano z różnego rodzaju zarzutam i pod adre­
sem  daw nej P o lsk i, w śród których figurow ało także oskarżen ie o fan atyzm , to  
jedtaak chlubnym  tradycjom  n aszej to lerancji n ie  pośw ięcono ani jednego arty ­
kułu, n ie  m ów iąc już o w ięk szej pracy na ten  tem at. Jedynie w  encyklopediach  
m ożna było napotkać hasło „Tolerancja w  P o lsce” ; pam ięta li o· nim  zarów no  
O rgelbrand, który z lec ił opracow anie obszernego artykułu na ten  tem at Ju lian o­
w i B a r t o s z e w i c z o w i ,  jak G lo g er3. W su m ie b y ły  to ujęcia  popularne, do­
cierające jedynie do krajow ego czyteln ika. N ic w ięc  dziw nego, iż w  zachodnio­
europejskich zarysach dziejów  tolerancji o P olsce pisano bardzo n iew iele; za przy­
kład m oże tu służyć książka V ö l k e r  a lub też —  ostatn io  w znow ion e — studia  
R u f f i n i e g o 4.

D opiero po odzyskaniu n iepodległości przystąpiono u nas do pow ażn iejszych  
prac w  tym  zakresie. N arodzony z aktualnych potrzeb artykuł K o n o p c z y ń ­
s k i e g o  zestaw ia ł polską to lerancję z fan atyzm em  panoszącym  się  w  innych  
k ra ja ch 5. S o b i e s k i  przypom niał cudzoziem com  o naszych osiągn ięciach  w  tej 
dziedzinie. Jego szkic przygotow any na VI M iędzynarodow y Zjazd H istoryków  
w  Oslo (1928) n ie  w ych odził jednak poza znane już dobrze z X IX -w ieczn ych  kom ­
pendiów  u s ta le n ia 6. B r ü c k n e r  w reszcie, który uw ażał, iż tolerancja rozsła ­
w iła  nas bardziej niż G runwald czy unia lubelska, p ośw ięc ił jej obszerny artykuł

1 P o r .  je g o  ż y c io ry s  p ió r a  J .  M i c h a l s k i e g o  w  P S B  t.  X , s. 231.
2 F r ,  M a r c i a k ,  P o g lą d y  n a  dzieje  k o ś c io ła  w  historiografii okresu  stanisław ow skiego, 

m a s z y n o p is  r o z p r a w y  d o k to r s k ie j  w  B ib l io te c e  I n s ty tu tu  H is to ry c z n e g o  U W : ro z d z . I I :  To­
lerancja religijna.

3 E n c y k lo p e d ia  p o w s z e c h n a  O r g e lb r a n d a  t .  X X V , W a rs z a w a  1867; Z . G l o g e r ,  E ncyklo­
pedia staropolska  t .  IV , W a rs z a w a  1958.

4 K . V ö l k e r ,  Toleranz und In to leranz im  Zeita lter der R eform ation , L e ip z ig  1912;
F . R u f  f i n i ,  La liberta  religiosa, M ila n o  1967; I  w y d a n ie  u k a z a ło  s ię  w  r o k u  1901.

5 W ł. K o n o p c z y ń s k i ,  O daw nej i now ej n ieto lerancji polskiej, [w :]  Od Sobie­
skiego do K ościuszki, W a rs z a w a  1921.

« W . S o b i e s k i .  Quelques rem arques sur Vhistoire de la liberté  de conscience en Po­
logne, [w :]  La Pologne au V ie  Congrès In terna tional des Sciences H istoriques, O slo  1928.
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w  sw ej „E ncyklopedii S tarop o lsk iej”. Ignacy C h r z a n o w s k i  zaś n azyw ał p o l­
ską tolerancję re lig ijn ą  „bezprzykładną na całym  św iec ie” 7. W okresie m ięd zy ­
w ojennym  studia nad nią zosta ły  posunięte naprzód dzięki pracom  L udw ika  
C h m  a j a i S tan isław a K o t a  dotyczącym  id eolog ii arian polsk ich  w  X V III  
w ieku. W szczególności analiza poglądów  Sam uela  P rzypkow skiego w n iosła  tu 
w ie le  now ych i isto tnych  e lem en tó w 8.

Przegląd p ow ojennych  badań nad problem em  tolerancji zacznijm y od om ó­
w ien ia  ca łościow ych  ujęć tego problem u. D ość pobieżny „Zarys rozw oju  idei w o l­
ności w yznan iow ej w  Europie Zachodniej i  w  P o lsce  w  X IV —X V II w .” p ozosta­
w ił zm arły przed czterem a la ty  profesor K atolick iego U n iw ersytetu  L ubelskiego, 
A leksander K o s s o w s k i .  Z zasadniczym i tezam i sw ej p racy  zapoznał on czy­
teln ików  poprzez krótkie, trzystron icow e resumé,  ogłoszone w  „Spraw ozdaniach  
T ow arzystw a N aukow ego KUL” 9; reszta  pozostała  w  m anuskrypcie, który n ie  do­
czekał się dotąd publikacji. P raca K ossow skiego, choć p isana z w yznan iow ego  
punktu w idzen ia , przen ikn ięta  jest jednak dumą z faktu , iż  zakres sw obód w y ­
znaniow ych był w  P olsce tak szeroki. Ta am biw alencja  uczuć: przekonanie, że 
reform acja była szkodliw ym  błędem , który należało stanow czo zw alczać oraz s a ­
tysfakcja , iż w  R zeczypospolitej nie czyniono tego m etodą „ognia i m iecza”, ce ­
chuje prace w ie lu  katolick ich  badaczy. Studium  K ossow skiego, oparte przede  
w szystk im  na  opracow aniach, stanow i ujęcie raczej popularnonaukow e, w  ch w i­
li obecnej w  dużym stopniu przestarzałe.

Próbę spojrzenia na problem  tolerancji z m arksistow skiego punktu  w idzen ia  
p ierw si podjęli dwaj h istorycy  praw a —  W ładysław  S o b o c i ń s k i  i Z dzisław  
K a c z m a r c z y k  w  referacie  w ygłoszonym  w  lipcu 1953 r. na sesji P A N  po­
św ięconej K onstytucji P R L 10. A utorzy objęli sw ym i rozw ażaniam i rów nież okres 
husycki. W ykorzystali dotychczasow ą literaturę przedm iotu oraz część źródeł ogło­
szonych drukiem . W ykład poszed ł dw om a zasadniczym i nurtam i. P ierw szy  z nich  
dotyczył p raktyk i polityczn ej, m ian ow icie  m etod  w a lk i w ład zy  państw ow ej ze 
zw olennikam i reform acji, drugi z nurtów  objął k w estie  teoretyczne. Znajdujem y  
tu w ięc  sporo w ypow iedzi przyw ódców  różnych obozów  w yzn an ion ych  na tem at 
pojm ow ania przez nich  tolerancji. In minus  pracy, pisanej zresztą w  n iezbyt 
sprzyjającej badaniom  tego typu atm osferze, należy zapisać p ew ien  schem atyzm  
ujęć. Już na sam ej sesji zakw estionow ano sensow ność łączenia  w  jedno zagad­
nień suw erenności i sw obód w yznanionych . N a konto zasług autorów , którzy — 
zgodnie z problem atyką sesji — ograniczyli się  do zagadnień praw no-ustrojow ych  
zw iązanych z kw estią  to leran cji, trzeba zaliczyć odcięcie się  od w yznaniow ego  
punktu w idzen ia . Sobocińsk i i K aczm arczyk w ielok rotn ie  zw racają uw agę na n ie -  
to lerancyjną postaw ę rów nież p rzed staw icieli po lsk iej reform acji w  jej p ierw ­
szym , ekspansyw nym  okresie.

Z agadnienie to lerancji i fanatyzm u om aw ia także Z. K aczm arczyk w  p od­
ręczniku h istorii państw a i praw a P olski. Przy całej skrótow ości w yk ładu  nie 
uniknięto tu licznych  pom yłek , z których tylko część doczekała s ię  sprostow ania

i  P o r .  W ł. C z a p l i ń s k i ,  O Polsce siedem nastow iecznej. Problem y i spraw y , W a rs z a ­
w a  1966, s . 101—102.

8 P o r .  L . C h m a j ,  Sam uel P rzypkow ski na tle  prądów relig ijnych  X V II w ieku , K r a ­
k ó w  1927 o ra z  S t .  K o t ,  Ideologia polityczna i społeczna Braci Polskich zw anych  arianam i, 
W a rs z a w a  1932, s. 124 n .

9 „ S p ra w o z d a n ie  z c z y n n o ś c i  w y d a w n ic z y c h  i p o s ie d z e ń  n a u k o w y c h  T o w a rz y s tw a  N a u ­
k o w e g o  K U L ” t.  I I ,  1949, s. 29—32.

10 z. K a c z m a r c z y k ,  Wł .  S o b o c i ń s k i ,  Zagadnienia suw erenności państw ow ej
i w olności sum ienia w  Polsce X V  г X V I w iek u , [w :)  Zagadnienia prawne K o n sty tu c ji PRI* 
t .  I I ,  W a rs z a w a  1954.
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w  następnych w y d a n ia ch n . Tak w ięc  czytam y o szerzeniu się w  P olsce pod ko­
n iec rządów  Zygm unta Augusta... deizm u, którego zw olenników  m iano u nas na­
zyw ać ep ikurejczykam i. D atę śm ierci K azim ierza Ł yszczyńskiego przesunięto ną« 
przód o blisko pół w ieku , stosunki w yznaniow e na M azowszu, a zw łaszcza w ydane  
tam  edykty antyprotestanckie, przedstaw iano bałam utnie. Próbę całościow ego  
ujęcia problem u polsk iej tolerancji, przede w szystk im  od strony u strojow o-praw - 
nej, podjął rów nież Wł. Sobociński. Jego obszerne studium  na ten  tem at, s ięga ­
jące do uchw alen ia  K onfederacji W arszaw skiej, figurow ało w  p lanach w yd aw ­
niczych  O ssolineum  na rok 1955. Jak dotąd jednak  spoczyw a ono w  m aszyno­
p isie.

P ierw szym  w  p o lsk iej h istoriografii w ięk szym  opracow aniem  na tem at dzie­
jów  naszej to lerancji było gruntow ne studium  Z bigniew a O g o n o w s k i e g o 12. 
Autor ujął to zagadnienie na szerokim  tle  porów naw czym  ukazując rodzenie się  
idei tolerancji jako jedną z konsekw en cji rozbicia w yznaniow ego, zapoczątkow a­
nego przez reform ację. O gonow ski analizuje społeczno-polityczne przesłanki w zro­
stu  n ieto lerancji na przełom ie X V I i X V II w.; najcenniejszą część jego pracy sta ­
now ią r-ozdziały ukazujące przem iany i dojrzew anie pojęcia  to lerancji u arian oraz 
przekształcenia, jakim  — pod w p ływ em  zaistniałej sytuacji — ulegało ono 
u kalw inów  polskich. C ałość rozpraw y dotyczy raczej zagadnień teoretycznych niż 
praktycznych; w ie le  problem ów  zostało zaledw ie naszkicow anych. K siążka Ogo­
now sk iego  doczekała się w  P olsce jednej tylko recenzji w  postaci obszernego arty ­
kułu Wł. Sobocińskiego pt. „Z badań nad tolerancją i w olnością  sum ien ia”. Sobo­
cińsk i polem izuje z n iektórym i ujęciam i O gonow skiego, zw łaszcza jeśli chodzi
o pojm ow anie sam ej doktryny (tolerancji i n ietolerancji) przez różne obozy w y ­
znaniow e. N ader p ozytyw n ie jednak w yraża się  o całości pracy, w  zakończeniu  
zaś om ów ienia postu luje rozszerzenie badań na ideologię innych w yznań  w  tym  
zakresie oraz podjęcie studiów  „nad rozw ojem  tolerancji w  obrębie polskich in ­
sty tu cji praw nych” 13.

Obok prac syntetycznych , o których jeszcze będzie m ow a, ostatn ie dziesięcio­
lec ie  przyn iosło  k ilka opracowań szczegółow ych, zbudow anych na  zasadzie chro­
nologicznej. Ich om ów ien ie należy zacząć od gruntow nej rozpraw y W alentego  
W ó j c i k a  na tem at pom ocy św ieck iej dla kościoła w  Polsce do roku 1565. Pod  
tym  nieco zaszyfrow anym  tytu łem  autor przedstaw ił w spółdziałan ie w ładzy  św iec­
kiej z duchow ieństw em  w  zw alczaniu  w szelk ich  p rzejaw ów  herezji, od średnio­
w iecznych  kacerzy poczynając, a na zw olennikach  luteranizm u k o ń czą c14. Ta, 
oparta na bogatym  m ateria le źródłow ym , praca w  sposób' p lastyczn y ukazuje osta ­
teczne zw ycięstw o praktyk i to lerancyjnej m im o w rogiej p ostaw y  kościoła. Z na­
lazła  ona sw ój w yraz w  ów czesnym  praw ie kanonicznym , którego autor jest szcze­
gó ln ie  dobrym znaw cą. Na podkreślenie zasługuje daleko idący  obiektyw izm  
w  przedstaw ien iu  problem atyki w yznaniow ej; ks. W ójcik dał mu już zresztą w y ­
raz w  sw ej rozpraw ie o Sandom ierzu, ukazującej rolę tam tejszego k leru  w  fan a -  
tyzow aniu  nastrojów  w ie r n y c h 15. Podobnej zalety  niesposób przyznać artykułow i 
ks. H enryka R y b u s a  na tem at to lerancji religijnej za czasów  Zygm unta I S ta ­
rego, m im o że autor p isa ł go już po II Soborze W atykańskim . A rtykuł, dość po­
bieżny, n ie w nosi w ie lu  now ych fak tów  do interesującego nas zagadnienia. Rybus

i i  Historia państw a i prawa Polski od połowy X V  w. do r. 1795, p o d  re d . J .  B a r d a ­
c h a ,  c zę ść  I I ,  w y d . I, W a rsz a w a  1957; w y d . I I ,  W a rs z a w a  1964; w y d . іШІ, W a rs z a w a  1968.

is  Z . O g o n o w s k i ,  Z  zagadnień tolerancji w  Polsce X V II w ieku , W a rsz a w a  1958.
13 „ O d ro d z e n ie  i  R e f o r m a c ja  w  P o ls c e ”  t.  IV , W a rsz a w a  1959, s. 185.
14 P o m o c  św iecka dla kościoła polskiego w  sprawach szerzenia i ochrony w iary do 

1565 r . ,  ,,P r a w o  K a n o n ic z n e ”  t. IX , 1966, n r  1—2.
15 w. W ó j c i k ,  Miasto i kościół w  Sandom ierzu w  X V I—X V III w C zP H  X IV , 1962,

z. 2.
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stara się w ybronić kler z zarzutu m ało energicznego zw alczania herezji; szczegól­
n ie  doniosłą rolę m iał w  tej akcji odegrać nuncjusz Z achariasz Ferreri. O m aw iane  
studium  kończy n ieco apodyktyczne stw ierdzenie, iż  zam iast m ów ić o tolerancji 
religijnej i P olsce jako azylu h eretyków  należałoby raczej „stosunek do różno- 
w ierców  n a z w a ć . w spółczuciem , m ającym  sw e źródło w  n iezbyt głębokiej r e li­
g ijn ości” le.

N astępnym  okresem  w  h istorii to lerancji, m ianow icie panow aniem  królów  
elekcyjnych , zajął s ię  P aw eł S k  w  a r c z у  ń s к i 11. U w agę sw ą skupił g łów n ie  na 
w alce  o praktyczne przestrzeganie to lerancji w iążąc to zagadnienie z k w estią  w y ­
konania postanow ień K onfederacji W arszaw skiej. Skw arczyński, naw iązując do 
opinii Sobieskiego, stw ierdza, iż  ustaw a ocaliła  P olskę od w ojen  relig ijnych , k tó­
re rozgorzały na Zachodzie Europy. K onfederacja  n ie była natom iast w  stan ie  
„ocalić reform acji od pow olnego upadku, który następow ał w  b ezkrw aw y spo­
sób”. Autor podkreśla ograniczony społecznie charakter to lerancji, której prze­
strzegano przede w szystk im  w obec członków  k lasy  panującej. Obok terenu K oro­
ny  zajm uje się on rów nież stosunkam i w yznan iow ym i w  Prusach K rólew skich  
oraz na L itw ie. P odstaw a źródłow a pracy jest dość w ąska, na podkreślen ie zasłu ­
guje natom iast szerokie potraktow anie tła  porów naw czego. Skw arczyński raz po 
raz naw iązu je do stosunków  niem ieckich , angielsk ich , francuskich , czy w ęg ier­
skich. A rtykuł sw ój przedrukow ał on w  „Szkicach z dziejów  reform acji”, om a­
w iających  rozwój „przepisów  to leran cyjnych” w  poszczególnych krajach  Europy. 
P racę cech uje dość skrótow y i popularny sposób w ykładu: rzecz zrozum iała skoro  
na 116 stronach tekstu  autor pragnął przedstaw ić ustaw odaw stw o w yzn an iow e  
z okresu średniow iecza oraz doby reform acji. Zwraca uw agę dobra znajom ość n a j­
now szej literatury  przedm iotu z h istoriografią polską w łączn ie; w  sum ie b ib liogra­
fia  zajm uje 30 stron druku (na 173 strony c a ło śc i)18.

Jeśli chodzi o poszczególne zagadnienia zw iązane z okresem  zaw artym  m ię­
dzy uchw alen iem  K onfederacji W arszaw skiej a w ygnan iem  arian, to na uw agę za­
sługuje — idąc w  porządku chronologicznym  — artykuł K azim ierza L e p s z e g o  
pośw ięcony w alce  o „obw arow anie K onfederacji W arszaw skiej”, jaka się toczyła  
na sejm ie 1587 r. Autor, naw iązując do daw niejszych badań sw ego m istrza, S ob ie­
skiego, przedstaw ia zabiegi różnow ierców  w  tym  kierunku jako jeden z istotnych  
elem entów  toczącej się w ów czas gry p o lity czn e j10. P oglądam i czołow ego przedsta­
w icie la  obozu kalw iń sk iego , Grzegorza z Żarnowca, na k w estie  to lerancji zajął się  
ks. T adeusz W o j a k  w  niedrukow anej rozpraw ie d o k to rsk ie j20. W ystąpienia lu ­
teranina, U lryka Schobera, konrektora szkoły toruńskiej, w  obronie swobód w y ­
znaniow ych przypom niał S tan isław  T y n c, w  artykule zam ieszczonym  na łam ach  
„Odrodzenia i Reformiacji w  P o lsce” 21. N a uw agę zasługuje tu przekonanie Soho- 
bera, iż obrzędy są spraw ą drugorzędną oraz jego protest przeciw ko tak  częstem u  
w  N iem czech m ieszaniu  się książąt do spraw  kościoła reform ow anego. Problem

16 H . R y b u s ,  Problem  to lerancji re lig ijnej w  Polsce w  pierw szym  okresie re form acji 
za Zygm unta  Starego, „ S tu d ia  T h e o lo g ic a  V a r s a v ie n s ia ”  t.  IV , 1966, n r  2, s. 96.

17 p .  S k w a r c z y ń s k i ,  Tolerancja relig ijna  w  Rzeczypospolitej m iędzy  1572—1632 
{teoria i p ra k tyka ), , ,X I R o c z n ik  T o w a rz y s tw a  P o ls k ie g o  N a u k o w e g o  n a  O b c z y ź n ie ” , I960— 
1961, w y d . L o n d y n  1962, s. 52.

18 p .  S k w a r c z y ń s k i ,  Szkice z dziejów  reform acji w  Europie środkow o-w schodniej, 
L o n d y n  1967.

ίο κ . L e p s z y ,  W alka sejm ow a o konfederacją w arszaw ską w  roku  1587, „ O d ro d z e n ie  
i R e f o r m a c ja  w  P o ls c e ”  t .  IV , 1959.

20 т. W o j a k ,  P olem ika Grzegorza z Żarnowca a zagadnienie tolerancji w  X V I stuleciu. 
P r a c a  t a  b y ła  b r o n io n a  n a  j e s i e n i  1964 r .  w  A k a d e m ii  T e o lo g ii  C h rz e ś c i ja ń s k ie j  w  C h y lic a c h .

si s. T  y  n  c, Głos z Prus K rólew skich  z r. 1596 w  obronie Zgody Sandom ierskiej, K on­
federacji W arszaw skiej i to lerancji re lig ijnej,  „ O d ro d z e n ie  i R e f o r m a c ja  w  P o ls c e ” t.  I I ,  1957 
o ra z  t e n ż e ,  Ślązak U lryk Schober, konkretor i działacz ku ltu ra ln y  toruński  (1559—1598), 
K ra k ó w  1960.
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w alk i o to lerancję w ystęp u je  rów nież w e  francusk im  podtytu le  pracy S tan isław a  
K ota, p ośw ięconej działalności Jerzego N iem irycza. Z agadnienia tego dotyczy właś'- 
ciw ie  ty lko jeden z jej rozdziałów , ukazujący toczoną przez N iem irycza na se j­
m ach w alk ę o sw obody w yzn an iow e B raci Polskich. Praca n ie w nosi now ych e le­
m entów  do w id zen ia  problem u tolerancji, zarów no od strony teoretycznej jak  
praktycznej tego zagadnienia. D latego też — być m oże — w  jej polsk iej w ersji 
problem  ten  zniknął z podtytułu  ro zp ra w y 22.

Prow adzone w  ostatn im  p ółw ieczu  na tak szeroką skalę badania ideo log ii B ra­
ci P olsk ich  w  n iem ałym  stopniu p rzyczyn iły  się do w yśw ietlen ia  ich poglądów  na  
k w estię  to lerancji. D zięk i reed ycji tek stów  źródłow ych z tego zakresu przypom nia­
n o  ariańskSe w ystąp ien ie  w  obronie sw obód relig ijnych . W antologii pośw ięconej 
literaturze B raci P olsk ich  w  X V I w. znalazł się w ięc  specjalny dział „P ostu laty  
to lerancji w yzn an iow ej”, zaw ierający w ybór w yp ow iedzi S tan isław a  W iśn iow ­
sk iego, Jana N iem ojew sk iego , M arcina C zechow ica i F austa S ocyna na ten tem at. 
A nalogiczny trud dla X V II w . podjął Z. O gonow ski, który w  antologii „Socynianizm  
p o lsk i” zam ieścił krótkie fragm enty  dzieł Jana Crella, Jocham a Stegm anna i Jo­
nasza Szlichitynga, p otęp iające stosow an ie przem ocy w  spraw ach w iary. Tenże 
autor dokonał rów nież reed ycji traktatu  Jana C rella, „O w olność sum ien ia”, p ow ­
stałego około 1632 r. W znow iony po przeszło trzystu  latach  stanow i on cenny do­
kum ent ariańskiej ideo log ii, która w łaśn ie  sw ym i postu latam i rozdziału funkcji 
państw a od zadań kościo ła  w yw arła  p ew ien  w p ły w  na doktrynę w czesnego  
O św iecen ia  23.

O m ówione pow yżej prace jak  rów nież w łasn e  badania  źródłow e posłużyły  n i­
żej podpisanem u do n akreślen ia  n ajp ierw  artykułu na  tem at to lerancji relig ijnej 
w  P olsce X V I w ., ogłoszonego w  księdze na IX  K ongres H istoryków  w  W iedniu  
(1965). W dw a la ta  później ukazała się książka tegoż autora, zatytu łow ana „Pań­
stw o bez sto sów ”. Obok zagadnień  praw no-ustrojow ych , zw iązanych z rozw ojem  
i upadkiem  polsk iej to lerancji, starano się w  niej uw zględnić rów nież prob lem aty­
kę ob yczajow o-k u ltu ra ln ą24. D yskusyjne stanow isko w  spraw ie dalszych  badań  
nad tym  zagadnieniem  zajął W ładysław  C z a p l i ń s k i .  Z jednej bow iem  strony  
p rzeciw staw ił się  on słu szn ie dotychczas panującej tendencji do przesadnego w y ­
olbrzym iania przejaw ów  fanatyzm u w yznan iow ego w  P olsce; naw iązując do g ło ­
szonych jeszcze przed w ojną poglądów  K onopczyńskiego i K ossow skiego, autor 
„Paru uw ag o to leran cji” w ezw a ł do rozpatryw ania tych p rzejaw ów  na tle  porów ­
naw czym , przez co zyskają w łaściw ą p rop orcję25. Z drugiej jednak  strony C zapliń­
ski idzie n iek iedy  chyba zbyt daleko w  u spraw ied liw ian iu  p o lityk i prow adzonej 
w  Polsce X V II w . w obec dysydentów . Z daniem  autora sprzym ierzali się  oni is to t­
n ie  z w rogam i państw a, zw łaszcza w  okresie poprzedzającym  najazd szw edzki. 
Stąd też szereg posunięć antytolerancyjnych  m ogło być podyktow anych racją sta ­
nu; podobnie opinie w yg łasza  ostatn io Z bigniew  W ó j c i k 26. C zapliński podkre­

22 s t .  K o t ,  Georges N iem irycz et sa lu tte  contre l ’intolérance au lie  siècle, S . G ra v e n -  
h a g e  1960; t e n ż e ,  Jerzy  N iem irycz, W  3OO-lecie Ugody H adziackiej, P a r y ż  1960.

23 Litera tura  ariańska w  Polsce X V I w ieku . Antologia, o p ra ć .  L . S z c z u c k i  i  J .  T a z ­
b i r ,  W a rs z a w a  1959; Z . O g o n o w s k i ,  Socynianizm  polski, W a rs z a w a  1960; J .  C r e l l ,
O  -w olność s u m ie n ia ,  w y d .  Z . O  g  o  n  o  w  s k i,  W a r s z a w a  1957.

24 J .  T a z b i r ,  La tolérance religieuse en Pologne a u x  X V Ie e t X V Ile  siècles, [w :J  La 
Pologne au X lle  Congrès In ternational des Sciences H istoriques à V ienne, W a rs z a w a  1965 o ra z  
t e n ż e ,  Państw o bez stosów. Szkice z  dziejów  tolerancji w  Polsce X V I і X V II w ., W a r­
s z a w a  1967.

25 wi. C z a p l i ń s k i ,  Parę uwag o to lerancji w  Polsce w  okresie kontrreform acji, 
[w :]  O Polsce siedem nastow iecznej, W a rs z a w a  1966.

2β z . W ó j c i k ,  Rzeczpospolita na arenie m iędzynarodow ej w  X V II w ., [w :]  P am iętn ik  
X  Powszechnego Zjazdu H istoryków  Polskich w  Lublinie, R e fera ty  t. I , W a rs z a w a  1968, 
S. 237—238.
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śla  zaś, iż  m im o su kcesów  kontrreform acji n aw et w  środow iskach katolick ich  
„m yśl o to lerancji była  jednak nadal żyw a”. L icznych przykładów  na poparcie tej 
tezy  dostarcza niedaw no ogłoszony artyku ł Janusza T a z b i r a 27.

Jeśli zajm iem y się osobno tym i pracam i obcych uczonych, gdzie porusza­
n y  jest m. in. problem  polsk iej to lerancji, uczynim y to  g łów n ie  z uw agi na fakt, iż 
stud ia  ich n ie  posunęły  naprzód badań nad tym  zagadnieniem . Tak w ięc  w  książce  
angielsk iego h istoryka, H enryka K a m e n a ,  „The R ise of T oleration”, która do­
czek a ła  s ię  już przekładu na język  w łosk i, fa k t szerokiego zasięgu  sw obód w y ­
znaniow ych w  P olsce X V I w. został odnotow any o b szern ie28. A utor om aw ia za­
b iegi o zjednoczenie skłóconych konfesji, u chw ały z 1573 r. oraz poglądy B raci 
P olsk ich  na k w estię  tolerancji. W yw ody sw e K am en oparł na dwóch zasadniczych  
dziełach: k siążce  K ota o ideologii arian, przełożonej w  1957 r. na język  an g ie l­
s k i 29, oraz znanej syn tezie  dziejów  tolerancji, p ióra Józefa L e d e r a .  Stam tąd  
zosta ły  rów nież zaczerpnięte cy taty  źródłow e. Studium  L ed era , k tóre ukazało się  
stosunk ow o n iedaw no w  przek ładzie polskim , zaw iera obszerny rozdział, za tytu ło­
w an y  dość n iefortunnie przez tłum aczk i „Polska p rzytu lisk iem  h eretyk ów  w  X V I  
w ie k u ”. L ed er , n ie bez pew nych  błędów , przedstaw ia w  n im  rozw ój reform acji 
w  naszym  kraju, p ow stan ie K ościoła B raci P olsk ich , w a lk ę  o w cie len ie  w  życie  
uchw ał K onfederacji W arszaw skiej, w reszcie  doktrynę to lerancyjną a r ia n 30. Trud­
no  n ie  w yrazić  zadow olenia, iż rozdział o p olsk iej to lerancji znajduje s ię  n ie  tylko  
w  w ydanej po angielsku  książce D y b o w s k i e g o  na tem at naszego w kładu  do 
kultury p o w szech n e jsl, ale i w  dziełach obcych h istoryk ów  jak  K am en czy L ecler. 
Z adow olen ie tym  w iększe, iż rów nocześn ie rozw ój to lerancji w  Siedm iogrodzie, 
gdzie w  X V I w . istn ia ła  n ies łych an ie  do P olsk i zlbliżona sy tu acja  w yznaniow a, 
uchodzi dotychczas uw adze badaczy zachodnio-europejskich . N iesposób jednak  
stw ierdzić, że  om aw iane prace posunęły  naprzód stud ia  nad dziejam i polsk iej to ­
lerancji.

Z ainteresow ania  L ed era  dla niej w yn ik ają  rów nież z zasadniczej tezy  jego  
książki: p ragnie on m ianow icie  udow odnić, iż  kraje k ato lick ie  b y ły  g łów nym i 
ośrodkam i to lerancji w  Europie X V I w . P olska jest mu n iesłychan ie przydatna jako  
pierw sze państw o w  Europie, „które podjęło w ażną próbę w p row adzen ia  w o l­
ności k u ltu ”. L ecler w a ln ą  zasługę przypisuje tu po lityce  jej w ładców . L osy  p o l­
sk iej to leran cji spoczyw ały  bow iem  w  ich rękach. Podobną tezę lansu je inny  h i­
storyk  katolicki, A m broise J o b e r t, autor dwóch n iew ielk ich  przyczynków  do 
d ziejów  polsk iej to le r a n c ji32. Jego zdaniem  jed yn ie liberalna oraz w ielkoduszna  
positawa dwóch ostatnich Jagiellonów  spraw iła, iż  w  P olsce rozkw itły  sw obody  
■wyznaniowe na tak  szeroką skalę. T olerancja okazała się  zresztą zabójcza dla dal­
szych losów  reform acji, która — skłócona w ew n ętrzn ie — padła poniekąd jej 
ofiarą.

W arto m oże zaznaczyć, iż rów noleg le  do przek ładów  L eclera ukazał się — po  
raz p ierw szy  w  języku polsk im  —  w ybór p ism  Serveta , opracow any przez Lecha

27 j .  T a z b i r ,  K atoliccy obrońcy tolerancji, „ A rc h iw u m  H is to r i i  F i lo z o f i i  i  M y śli S p o ­
łe c z n e j”  t .  XiIV, 1969.

28 H . K a m e n ,  Nascita della tolleranza, M ila n o  1967. A u to r  u m ie ś c i ł  m . in .  i l u s t r a c je  
n a d e s ła n e  m u  z  P o ls k i ,  w ś r ó d  n ic h  r y c in ę  u k a z u ją c ą  w  a le g o ry c z n e j  f o r m ie  s o c y n ia n iz m .

29 s t .  K o t ,  Socinianism  in  Poland. The Social and Political Ideas o f the Polish A n ti- 
trin itarians, B o s to n  1957.

30 j .  L e c l e r ,  Historia tolerancji w  w ieku  reform acji t .  I , W a rs z a w a  1964, s . 383—418.
31 R. D  y  b  o s к  i, Poland in  W orld C ivilisation, N e w  Y o rk  1950, s . 45—59; ro z d z . IV : Re­

ligious Toleration.
32 a .  J  o b  e  r  t ,  La tolérance religieuse en Pologne au X V Ie siècle, [w :]  S tud i in  onore 

di E ttore Lo Gato e G iovanni Maver, F i r e n z e  1962 o ra z  t e n ż e ,  L 'eta t polonais, la liberté  
religieuse e t VEglise ortodoxe au X V IIe  siècle , „ R e v u e  i n t e r n a t io n a l e  d ’h is to i r e  p o l i t iq u e  
e t  c o n s t i tu t io n e l le ” , 1955, z. 19—20.
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S z c z u c k i e g o .  Z aw iera on m. in. fragm enty obszernej polem ik i na tem at to ­
lerancji, jaka rozgorzała w  X V I w. po m ęczeńskiej śm ierci h iszpańskiego here- 
zjarchy. Szczucki w yd ał rów nież w ybór z dzieł tak w yb itn ego  szerm ierza to le ­
rancji, jakim  był Sebastian  C astellion. T rafił tam  rów nież polsk i przekład jego  
dialogu „De f id e ”, opracow anego w  początkach X V II w . w  środow isku arian  
p o lsk ic h 33. Popularnonaukow ą biografię tego znakom itego m yślic ie la  og łosił W al­
dem ar V  o i s é 34. Przed w ojną o kontaktach C astelliona z Polakam i p isa ł St. Kot; 
now e m ateriały  dorzucił tu Szczucki w e w stęp ie  do om aw ianego w yboru pism .

Z ainteresow ania dla tolerancji znajdują sw ój w yraz także w  publicystyce.. 
A rtykuły o P olsce jako azylu heretyków  pojaw iają  się na łam ach czasopism ; tej 
sam ej tem atyce pośw ięcono rów nież cykl audycji radiow ych. Raz jest to popu­
laryzacja  udana, k iedy indziej pozostaw iająca w ie le  do życzenia 35. W każdym  ra­
zie n ależy ona n iejako do tradycji badań nad polską tolerancją: artykuły w  en cy­
klopediach oraz ujęcia publicystyczne w yprzedziły  tu prace o charakterze nauko­
wym . W sum ie problem  tolerancji w  P olsce ma na ogół „dobrą prasę”. Od końca 
X V III w. m ało kto w yraża  negatyw n e opinie na jej tem at. N iek ied y  tylko badacze 
stw ierdzają  z ubolew aniem , iż m iała  ona — jeśli chodzi o szlachtę — zasięg zbyt: 
szeroki, skoro O tw inow skiem u i K rezie naw et profanacja hostii uszła bezkarnie..

B adacze ci, jak w yn ika  z naszego przeglądu, rekrutow ali się  z trzech zasadni­
czych grup sp ecjalistów . B yli to po p ierw sze h istorycy  państw a i praw a; rzecz  
zrozum iała skoro w  R zeczypospolitej X V I w. praktyka w yprzedzała  o dobrych k il­
kanaście lat teorię, m ianow icie  traktaty  na tem at tolerancji. Po drugie n ie przy­
padkiem  zajm ow ali się nią badacze arianizm u, a w ięc  sekty , która sw ym i postu ­
latam i sw obód w yzn an iow ych  zapisała się w  pam ięci całej ośw ieconej Europy. Po­
trzecie  w reszcie  o zagadnieniach tych p isa li h istorycy  kościoła, przew ażnie k a ­
tolicy . D aw niej z ubolew aniem  nad tolerancją, jako przeszkodą um ożliw iającą za ­
truw anie dusz, obecnie coraz częściej z dumą. Oto Polska na długo przed innym i 
zrozum iała, iż  używ anie przym usu w  spraw ach o w iarę n ie jest zgodne z naka­
zam i E w angelii. Jak ie przem iany pod tym  w zględem  n astąp iły , m ożna się ła tw o  
przekonać choćby zestaw iając hasło „Tolerancja re lig ijn a” z dwóch kolejnych  w y ­
dań „E ncyklopedii koście ln ej” ks. M. N ow odw orsk iego z opiniam i zaw artym i 
w  ostatnio ogłoszonym  drugim  tom ie zbiorow ego dzieła „K ościół w  P o lsce”. 
P rzygotow ali go h istorycy skupieni w okół K U L-u.

O statnie ćw ierćw iecze przyniosło znaczny postęp w  studiach  nad tolerancją; 
zaznacza się zresztą charakterystyczne przesunięcie akcentów . O ile  daw niej w y ­
suw ano na p lan  p ierw szy  przejaw y fanatyzm u w yznaniow ego w  daw nej Polsce, 
to obecnie zw raca się  przede w szystk im  uw agę na panujące w  niej sw obody re li­
gijne. W iele już w  tym  zakresie zrobiono, szczególn ie jeśli idzie o doktrynę arian  
polskich . N iektóre tem aty  czekają jednak nadal na sw oich autorów , że w ym ien i­
m y przykładow o przebogatą polem ikę w okół K onfederacji W arszaw skiej. B yć m o­
że zbliżająca się roczn ica  400-lecia uchw alen ia  tej u staw y  skłoni któregoś z bada­
czy do przygotow ania odpow iedniej m onografii. N ie w yjaśn iono dotychczas przy­
czyn załam ania się postaw y to lerancyjnej w  m entalności szlacheck iej, które na­
stępuje w  początkach X VII w . Pasjonująco w reszcie  w yg ląd a  problem : n ieto leran­
cja obcych w  opinii po lsk iej i tolerancja polska w  opinii obcych. U w adze h istory-

33 Michał Servet (1511—1553). W ybór pism  i dokum entów , o p ra ć .  L . S z c z u c k i ,  W a r­
s z a w a  1967; S. C a s t e l l i o n ,  O wierze, w ątpieniu  i tołerancji, o p ra ć .  L . S z c z u c k i ,  
W a rs z a w a  1963. P o r .  n a s z ą  r e c e n z ję  z ty c h  w y d a w n ic tw  w : ,,O d ro d z e n ie  i R e f o r m a c ja  w  P o ls ­
c e ”  t .  X I I I ,  1968.

84 w. V o i s é , Sebastian Castełlion, W a rsz a w a  1963.
35 p o r .  p rz y k ła d o w o  S. T . G o t ó w k a ,  Polska  — kra jem  to lerancji relig ijnej, W a rsz a ­

w a  1966.
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ków  uszedł tu — jak dotychczas — fak t pow oływ an ia  się w  Polsce X V I w . na  
przykład  Turcji jako kraju w cielającego  w  życie zasady to leran cji w yzn an iow ej. 
N adal nie w iem y jak przedstaw iała  się w a lk a  o tolerancję w  p u b licystyce w ie k a  
O św iecenia i k iedy po raz p ierw szy w ystąp iono z poglądem , iż  m oże ona objąć  
rów nież i ateistów . A  są to przecież tylko p ierw sze  z brzegu tem aty.

W naszym  przeglądzie pom inęliśm y prace poruszające problem  tolerancji ty l­
ko w  odniesien iu  do w ieku  XV, że w ym ien im y przykładow o studium  Lecha W i-  
n o w s k i e g o 38 oraz cenne prace n iedaw no zm arłego L udw ika E h r 1 i c h a. P o­
m in ęliśm y rów nież te  artykuły i książki, ogłoszone po roku 1944, w  których pro­
blem  tolerancji w ystęp u je  jedynie na m arginesie głów nego toku rozw ażań autora..

36 L . W  i n  o w  s к  i ,  Sprawa stosunku  do pogan w  polsko-krzyèackim  procesie z  la t
1412—1414, , ,Z e s z y ty  N a u k o w e  U n iw e r s y te tu  W ro c ła w s k ie g o " , 1956, s e r ia  A , n r  6.


